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— Paryż 18 Października. — 


Doniesienia o zdrowiu krółowej brzmią 
zupelnie pomyślnie, ani przestrach z tak nie- 
Spadzianego napadu, ani zranienie w czoło, 
Bie miało szkodliwego wplywu na zdrowie Jej 

+ Mości. 

Moniteur podaja dziś dalsze szczegóły 

tyczące się Stefanii Giroudelle, które dowo» 
zą niewątpliwie, ża ona jest obląkaną. Po» 
Ajemy tu wyciąg z przesluchania jéj bezpo- 
rednio pn wykonaniu przez nią zamachu, 
Py; Jak dziś czas przepędziłaśł — Odp: Ro- 
Dilam pohczochę, poszłam do Montrouge do 
ednćj kobiety która mi 200 franków ukra- 
dia ì nie chciała mi oddać maich pieniędzy 
© ich wcale nie ma. Na injawszy jéj nale. 
Joie, przybyłam do Paryża i poszłam do 
kii siostry nd którćj wyszłam znowu o- 
ię godziny szóstej. — Pytanie. Cóż da- 
€J czyniłaś! — Odp: Poszlam do domu i do» 
-Olczyłąm pończochy, Mówiono o królu, i 
A Wyszłam aby się z nim spotkać. Powie- 
Ziałum, że go chcę zabić ponieważ od 14 

Miesięcy prześladowaną jestem przez kirasie- 
Fow, jego poddanych, którzy mi ani wdzień 
z w nocy pokoju nie dają, i dokuczają mi 

tylko mogą. NSpotkawszy króla pogrozis 


łam mu i obsypałam go obelgami. Poszłam 
do króla uskarżając się; szukałam wszelkich 
sposobów, ale kiedy mię do ostateczności do- 
prowadzono, postanowiłam zabić go, ponie« 
waż mówiłam sobie; mnie także zabiją, a tak 
będę spokojną. Udałam się na bulwar na 
przeciw Tmlleries, słyszałam jak król mós 
wil: »Dla czego ją prześladujecieł< Powie- 
dział on te słowa do ojca młodzieńca który 
się ukrywa w królewskim pałacu. Ten mlos 
dzieniec, jego ojciec, matka jego Żony, jego 
brat i inni, prześladują mnie nieustannie, Po» 
nieważ niepozostawal mi Żaden więcej sroe 
dsk, rzuciłam kamieniem, który przy sobie 
miałam w powóz króla: —Pyt: Skąd wsięłaś 
ten kamień! —Odp: Wzięłam go na roga ulicy 
Jakuba, przy domu który tam murują. Pyt: 
Czy ci kto doradził rzucić kamień w powóz 
krola, albo w inny sposób czynić zamach na 
jego życieł— Odp: Nie, sama sobie to doras 
dziłam. Ludzie którzy mnie prześladują win- 
ni są temu, są to kirasiery s Versatlles, któ- 
rych nazwiską nie są mi wiadome. Widzę 
ich zwykle s rana niekiedy i wieczorem. 
Zmieniają oni ubranie aby ich nie można bye 
ło poznać. Prześladowali mnie i ścigali sa 
mną wszedzie, w Verssilles i w Nemonrs, 
o osiemnaście godzin daleko. 

Przy przeszukaniu mieszkania Stefanii Gi- 
rondella w jéj obecności, nie znaleziono nie 


podejrzanego. Obwiniona zdaje się być bar- 
dzu nobożną, ponieważ znaleziono tylko ksiąk- 
ki treści nubożnćji obrazy świętych. Wla- 
ścicielka domu i jej rodzina, dostrzegali juž 
od niejakiego czasu ślady obłąkania u niej 
ale oświadczają, Że widzieli ją tak łagodną, 
że nigdy nie mniemali, aby mogla się dopu- 
ście takiego występku, 

Pan Thiers na wieść o zamachu Stefanii 
Giroudelle udal się natychmiast do St. Cloud, 


Temps donosi, że hrabia Moló zajmuje 
się pisaniem dziela pod napisem: Famiętniki 
czasów cesurslica. 

Z pięciu osób uwięzionych razem z Avgu- 
stem Blavqui, wypuszczono już trzy, pomo- 
waż wykazalo się zśledztwa, że tylko przy- 
padkowo weszły na dziedzieniec pocztowy. 


— Dnia 91 Października — 


Zdaje się niewątpliwem, że między dwo* 
sem i ministrami, powstało znaczna rozróżbie» 
nia zdania względem postępowania z Don 
Carlosem. Gabinet postanowił tak dlugo za- 
trzymać Don Carlosa, dopóki nie skończy 
się wojna domowa w Iliszpanii, dwór zaś ży- 
czy wypuścić go zaraz. 


Jlessager zaprzecza poglosce o wyjeździe 
hrabiego A pponi do Johannisberg, i zapewnia 
Że ten dyplomat nie opuści ani na chwilę Pa- 
ryża. 

Dziennik legitymistyczny /a Mode donosi 
nieprawdopodebną wiadomość, że zdrajca Ma- 
roto przybył do Paryża. 

Dzisiejsze dzienoiki nie zawierają juž ani 
słowa o Stefanii Girondelle, tak to u Duspręd- 
ko zużywa się nawet ciekawość. 


— Bourges 18 Października. — 


Od powrotu pana Tinan roseszła się tu 
pogloska, że tenże upewnił don Carlosa, że 
wkrótce otrzyma paszport. Zapewniają, ża 
Auglija i Francya chcą zaręczyć don Carlo» 
somi pensyę 2 mil. fr. od rządu hiszpańskie- 
go, która jednak ma ustać, gdyby don Car- 
los rozpoczął jakiekolwiek kroki do zamię- 
szania na nowo pokoju Hiszpánii, 


W liście z Londynu donossą, iż uczynio* 
no kroki wcelu zaciągnienia pożyczki 1 mi. 
funtów ster., dla rządu hiszpańskiego, ale 
ba usiłowania osób którym ten interes poru- 
czono, zupelnie zostały bezzkutecznemi. W o- 
góle powątpiewają żeby obecoie mogła przyjść 
do skutku jakakolwiek pożyczka w Londynie 


przy terażniejszem tamecznem przesileniu fi- 
nansoweni. 


— Londyn 19 Października. — 


Jutro Królowa odbywać będzie w parku 
w Windsor wielki przegląd wojska, w to- 
warzystwie xiążąt Ernesta i Alberta saskos 
koburskich ktorzy się ciągle znajdują przy 
boku JKMości. Mówią że już na radzie taj- 
nej zajmowano się małżeństwem Królowej z 
xięciem Albertem, a gazety utrzymują Że wy- 
padek ten który przy otworzeniu parlamentu 
ma być uraędownie ogłoszony, w marcu lub 
w kwietniu przyjdzie do skutku. Parlament 
został na odbytej dziś w południe w Wind- 
sor radzie tajnćj, odroczony tymczasowo od 
24 b. m. do 10 grudnia, i jak już powiedzie- 
liśmy, nie zbierze się przed zwyklym termi- 
nem, to jest w lutym, jeśli nadzwyczajna 
jaka okoliczność nie spowoduje przyspie- 
szenia. ' 

Wczoraj i nawet dziś znowu obiegała in 
wieść, Że lord Brougham przez rozbiegenie 
się koni postraduł Życie, a dzienniki trzyma- 
jąc się tej zasady: de morluis mil nisi bene, 
bez względu na barwę polityczną jaką się 
odznaczają, napełniły swoje karty dlugiemi 
pochwałami mniemanego iuieboszczyka, wy* 
nosząc do najwyższego stopnia jego talenta 
i zasługi, tymczasem okazuje się że pogło- 
ska o Śmierci szlachetnego lorda jest za* 
wczesną i lord Brougham który jest zdrów 
znpelnie ma tę przyjemność jaką mial da» 
wniej jego kolega i przyjaciel pan Scarlett, 
iż żyjąc dowie się coby o nim pisano po je- 
go śmierci. 

— Madryt 11 Puździerntka. — 

Wybór naszego wyższego Świata cisnął 
się w salach palacu, gdzie na cześć urodzin 
naszćj iułodej kolowej, była uroczystość po“ 
eulowania ręki i świetne ceremonie, Bliskie 
narodowe uroczystości na uświetnienie przy* 
wrócenia pokoju, mają trwać trzy dni; walk 
byków, teatr bezpłatny, serenady publiesn®, 
koncerta, illuminacye, będą bawiły Jad Do- 
piero po tych uroczystościach mają 2! roz. 
począć ważne rozprawy w kortezach d'a le. 
go nie możoa jeszcze z pewnością Wrozye 
Czy gabinet długo jeszcze aię po. 

jerza jak mńwią od- 


Królowa rejentka az prawinofj Hi 


być podróż do niektóryc 
anii. R D 

Z glównėj kwntery  Esparters donoszą: 
»Xiąże Vittoryi rozdzielił swoje wojsko na 
8 dywizyj i aam Stan} na czele gwaridyi kro- 


3 


łewskićj. Połączone siły krystynistów w Ara- 
gonii składają się z 92 batalionów, 4] szwa- 
dronów jazdy i 12 batalionów artyleryi. Es- 
pertero wydał iakże proklamacyę do mie- 
szkańców Walencyi , Murcyii Aragonii, w któ- 
rój w przyjaznych wyrazach wzywa ich aby pode 
dali się władzy królowej, iw której między in- 
Bemi uroczyście zobowiązuje się, że w żadnym 
względzie nie będzie nciekoł siędo środków 
odwelu. Dalej powołuje się kilkakrotnie na 
pragnienie pokoju, jakie ożywia wszystkie 
stany w Iliszpanii. 


— Dnia 13 Października — 


Dziś odbyć się ma posiedzenie rady mini< 
strów, ale bezwatpienia nie postanowią oni 
nic jeszcze względem obsadzenia wydziału 
wojny, w miejsce jenerała Alaix, który ustnie 
podał się do dymissyi. Bezwątpienia będą 
een zdania xięcia Vittorji w tym wzglę- 
zie. 


, Piszą z Saragossy 13 b. m: »Armija xię- 
cia Vittoryi w obecućj chwili zlożoną jest 
W następujący sposób! Dywizya przednićj strae 

Y dowodzona przez jenerała Aspiroz, 3 ba. 
taliony; pierwsza dywizya gwardyi królowej, 
pod dowództwem jenersła Leon, 9 batalioa 
nów; druga oywizye gwardji królewskiej, 
dowódca jenerał Puy Sainfer, 8 batalionów; 
trzecia dywizya wojska liniowego, dowódca 
jeneral Ucala, 6 batalionów; czwarta dywizya 
wojska linijowego, dowódca jeneral Castaneda 
8 batalijonów; razem 54 bataliony. Arlyle- 
rja økladala się z 40 sztuk dział, dwunasto: 
funtowych, górnych, i dwudziestoczterofun- 
towych hnubic, które równie jak 16 szwa- 
Gronów jazdy, podzielone są między pięć dy- 
wizyj, Kai naczelnego wodza składa się 
z 300 jezdnych wybranych z wszystkich kor= 
pusów jazdy armii północnej, i składających 
dwa szwadrony. Miąże Vittoryi zwykle ma 
przy sobie tę eskortę i wiele bitew w których 
dowodził osobiście, roztrzygnąl przez to, że 
poprowadził przeciw nieprzyjacielowi ten ode 
dział. dniu 11 armija w następujący spo- 
Bób hyła rozstawioną. Glówna kwatera xię- 
eia Vittoryi, eskorta i pierwsza brygada pierw- 
fzćj dywizył, atała w Muniesa; dwie inne 

rygady tudzież jazda tej dywizyi w Place i 
Cortes, brygada przedniej straży w Blesa; 
druga dywizya w fluesa, Nloncade, i Mayuela 
trzecia dywizya w Calamancha, czwarta w 


Monrest, A druga dywizya armii centralaej w 
eruel, 


— Konsfanłynopoł | Października, == 

Dowódea austryackiėj eskadry w Lewań- 
cie kontr-admiral baron Bandiera w dniu i 
wieczorem wrócił do Smyrneńskiego portu 
z fregatą Medea, która ma flagę admiralską, 
tudzież Guerriera dowodzoną przez arcy-xię- 
cia Fryderyka, dwoma korwetami Clemenza 
i Adria, brygiem Veneto i galiotą Arethusa. 
Eskadra Bastryscka w dniu 2 salutowała fla- 
ge sardyńską z powodu urodzin króla Sar- 
dyńskiego. 

— Villorya 9 Października. — 


Jeden z officerów karlistowskich, którzy 
się poddali królowej, wyszedłszy przed kilku 
dniami na ulicę w swoim mundurze i w czap- 
ce biskajskićj, został zelżony przez żołnierza 
krystynoskiego, który go nazwał buntownie 
kiem, uderzył go i zrzucił mu z głowy jego 
czapkę. Oficer oburzony tym czynem, dobył 
palasza i przeszył nim Żołnierza. Kiedy go 
uwięziono i stawiono przed gubernatorem, 
tenże zwrócił mu jego pałasz, prosząc go 
tylko, aby zaniechał noszenia biskajskiej 
czapki. ' 

— : — | 


Rozmaitości. 


Maly nałóg. 


Wypadek który niedawno w Paryżu się 
wydarzył, jest dowodem,jak przebiegłemi są 
pokojówki. Pani N. jedna z znakomitych 
dam naszego wieku, przyjęła w obowiązek 
pewną subretkę, niemającą żadnej innćj przy- 
wary, jak tylko tę jednę, że namiętnie lubiła 
płyn, który lord Byron nader poetycznie o- 
pisał. Napój ten nazwany przez sławnego 
tego poetę luhą Najadę z brzegów Flegetn- 
ne, mic innego nie jest, (Ai tylko Cognac, 
jak go powszechnie także likiernicy miaaują. 
Ponieważ miesięczna płaca pokojówki nie 
wystarczała na zaspokojenie ulubionej namię- 
tności, wymyśliła więc w tej mierze środek: 
następujący: Udawszy się do Żródła swoje- 
go nałogu, szepnęła kupcowi w ucho: * *Pani 
moja ma maleńki nałóg, który przed całym 
światem tai; jestro jej grzech niewinny: zgie 
nęłaby ze wstydu, gdyby jej kto osmielil się 
powiedzieć; Że wódkę pijać lubi; jestto taje* 
mnica, która dotychczas tylko mojċj pani i 
mnie wiadomą była. Chciej pan przeto da- 
wać jćj ten artykuł na osubny rachunek: 
gdyż to jest oprócz tego taki wydatek, o 


kiórym ani jej mąż ani marszałek domu wie- 
dzieć nie powinien. Przez moje ręce bę- 
dziesz pan przesyłał jej Cognac. Lecz za. 
klinam pana na miłość boską, abyś przed 
nikim nie wspominał o tym nnlogu.» Jedna 
butelka po drugiej, nakoniec i cała baryłka 
oBzła dv budoaru pani N. Kopiec wpisał w 
Fake nazwisko nowej pobierczyni. Pe- 
wnego dnia zniknęła subretka, a z nią i mały 
nałóg pani N. Tym sposobem upłynęło kil- 
ka miesięcy; pani N. nagle pozbyła się na- 
łogu, ole kupiec narachował jej dlug który 
już się Btarzeć zaczynał, przeto zamyślił u- 
pomnieć się o zapłatę, ale nie wiedział ja- 
kim sposobem, aby nie wyjawić owego ma* 
łego nalogu. Napisał do nićj na niebieskim 
papierze bilet, w którym ją między cztere: 
ma oczyma o rozmowę upraszał. Pani N, 
rozŚmiawszy się rzekła, że kupiec podobno 
od rozumu odszedł. Jednakże kazała mn 
powiedzieć, aby przyszedl. Kupiec wszedl- 
szy do pokoju rzekł z nieśmiałością: Łaska- 
ws pani, przebacz, iż przychodzę upomnieć 
się o moję należytość, z powodu owego ma» 
leńkiego nałogu» — »Cóž to za maleńki na: 
lóg?» zapytała pani N. — »Jestto mały, nie» 
winny nałóg, który czasem cokolwiek i za» 
szkodzi... ale to jest rzecz która do mnie 
nie neleży.» =» »Nio chceszże pan jaśniej się 
wytłómaczyć?» — Kupiec obawiając się oka- 
zać niegrzecznym rzekł: »Choićj pani zapła- 
cić mi moję należytość!» — »Co za należy. 
tość? — »Jako toż pani nia wiesz? Należy. 
tość za wódkę, którąś pani wypiła.» —»Pani 
N. zdziwiona w najwyższym stopniu, zadzwo- 
nila i kazała służącym kupca za drzwi wy- 
rzucić. Wszelako później wszystko się wy- 
kryło, pani N. zapłaciła mu nalłeżytość i za- 
isała w swoim imiouuiku tę ważną naukę: 
te każda dama albo bez pokojówki się obejść 
musi, elbo też gniewać się nie powinna, je- 
żeli jakiego małego nałogu nabędzie. 


— Przystojnie ubrany Jegómość, wpada 
niedawno z rana do kassy teatru w Bruxelli 
i cały zasmucony pyta się kasyera, czy nie 
znaleziono w krzesłach szpilki brylantowej, 
która poprzedniego wieczoru została zgubio- 
ną w krzesłach. Kasyer zapewnia, że oda 
Źwierni i słudzy teatralni znani są z swej 
poczciwości, i gdyby który z nich szpiłkę 
znalazł, nie omieszkałby jej złożyć w kassie 
do oddania. »Panie, rzecze nieznajomy, nia 
możesz sobie wyobrazić, ile ta zguba jest 
dla mnie bolesną, bo nie tylko iż szpilka ma 
wartość kilku tysięcy franków, ale dla wła- 
ściciela szczególniej jest drogą, z przyczyny 
że była upominkiam od damy, Każ pan z 
łaski swojej ogłosić w afiszach teutralnych 
nagrodę 200 fr. dla znalazcy, jeśli ją swróci 
na ręce kasyera; nie mam teraz przy sobia 
pieniędzy, ale na przypadek oddania zguby, 
zechcesz także łaskawie wyliczyć przyrze= 
czone 200 fr., à summę tę z wdzięcznością 
zwrócę.przy zgłoszeniu się Be moją własność» 
Grzeczny kasyer przyrzekł zadosyć uczynić, 
a nazajutrz dużemi literami wydrukowano 
przyrzeczoną nagrodę. Niezadlugo przycho= 
dzi jakis jegomość i wypytuje się kasyera 
troskliwie o zneki zaginionćj szpilki, > Tak 
jest, rzecze nakoniec przybyły ja tę szpilkę 
znalazłem na wychodnem z teatru, oto jest, 
opis onćj zgadza się zupelnie z jój kształ- 
tem.» Kasyer przyjął szpilkę i wyliczył 200 
fr.; znalazca przyjął tę summę pod tysiączne- 
mi zapewnieniami, iż nagrody wprawdzie nia 
potrzebuje; jednakże ją odbiera, albowiem 
chce pieniądze rozdzielić między ubogich. 
Właściciel długo dozwolił czekać na siebie, 
aż przekonano się iż wcale nie przyjdzież 
cała ta historya była ułożoną przez Żch ło- 
trów, którzy podzielili się summą 200 fr. 
daną przez kasyerą za szpilkę mającą war- 
tość. ledwo 5 fr. 


| OO OO O O ri 
Doniesienie prywatne. 


Osobs pojedyncza płci żeńskiej, z wyż- 
Bzem*usposobianiem do towarzystwa i wyrę- 
czeń w prowadzeniu domu, moglaby mieć 
miejsco do pomieszczenia się na wsi o mil 


trzy od Krakowa w Królestwie Polskiem- 
I GRY wiadomość powziąść może u sql 
cielki domu zajezdne Bi Oriem 
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